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Sprawy polityczne
na podstaw ie otrmymauyeh telegram ów .

J a t  s ię  z a c z y n a ją  z b ie r a ć  d® 
w s p ó ln e g o  k o la .

Naczelnik demokratów dr. Hollpach, który jest 
prezydentem Badenji i był kandydatem demokratów 
na Prezydenta Rzeszy przy pierwszych wyborach wy- 
glosił mowę, w której powiedział, te teraz po wj o- 
raoh należy brcń złożyć i zaprzestać walki. Należy 
spoglądać na nową Głowę Państwa ze wspólną czcią.

Tak mówił demokrata, a słuchacze bili mu hu 
czne oklaski. Takimi to są Niemcy. Ale to właśnie 
polityczno-natodowa karność ]sst ich wielką cnotą 
i ona robi z nich karny, zgodny naród, który pod 
tym względem brać nam należy za przykład. Wi- 
dzimy, że Hindeaburg jeszcze urzędu nie objął, a jut 
poczyna około tronu gromadzić Niemców. Liczmy się 
z tą potęgą. Nie przypuszczaliśmy, ażeby pokłócone 
ze sobą part e znalazły się tak szybko w zgodzie ze 
sobą.
P r o g r a m  P r e z y d e n ta  H in d e n b n r g a

(łazeta francuski ogłasza następny katechizm 
Prezydenta Hndenburga: 1) Nie ma wartości żaden 
układ, zawarty z niemieckim rządem lewioowym. 2) 
Przyjaźń francusko niemiecka może się głównie opierać 
na porozumieniu pomiędzy kołami ciężkiego przemysłu 
obu krajów. 3) Z Francją zaleca p. Hmdenbirg po­
rozumienie przeciwko niebezpieczeństwu bolszewickiemu.
4) Pen eważ Polska stała się konieczną i pożyteczną 
dla równowagi Europy, trzeba się z nią koniecznie 
porozumieć, ale kosztem Korytarza pomorskiego. 5) 
Niemcy pragną wyrzec się uroizyśoie Alzacji i Lota 
rvfl£tii celem pcroimnienia się z Ff&nCjJi*

Gazeta francuska powiada, że wątpi, czy p. Hin 
denburg ma istotnie takie zapatrywania, ale jeżeli ich 
niema, to pozwoli je sobie wmówić. Tersżn-ejszy 
francusti minister spraw zagranicznych Brtond ma 
gorsza zapatrywanie o Hindenbsrgu. Powiedział on 
korespondentowi jednej z angielskich gazet, że Hm- 
denburg starać się będzie zabrać przedewszystkiem 
Anstrję. Dalej zachodzi obawa, że rząd niemiecki 
nie ? godzi się bez zastrzeżeń ns wykonanie planu 
Davdsa, to jest ca spłacenie długów niemfeokich. 
Dalej zanosi s ę na to, że fflndenonrg powoła do służby 
rozmaitych starych generałów, tak że trzeba będzie 
zaostrzyć kontrdę wojskową, ażeby badać co on 
będzie robił. _  ^

A n g lj a  a  B u łg a r ia .
Minister Chamberlain oświadczył na środowem 

posiedzeniu parłamentu, że po strasznym zamachu na 
katedrę w Zcfji przestrzegał rząd angielski ministrów 
bułgarskich przed mściwością wobec przeciwników, 
ponieważ to może dołaó tem więcej oliwy do ognia. 
Dalej tświadczył minister Chamberlain, że tymczasowe 
powiększenie armji bułgarskiej o 10 0CO luizi zostanie 
w razie potrą eby na przeciąg miesiąca pfzedłuione.

Sprawy polskie
a» podstaw ie otrmymanycŁi telegram ów .

„ W y z w o le n ie 44 p r z e ż y w a  s ię ,
Niedawno wystąpiło z niego 5 ozy 6 posłów i 

senatorów, a obecnie wystąpiło dalszych 5 posłów i 
4 senatorów i to posiew e dr. Barański, prof kartel, 
ody m id.ter, adwokat Chomińek', Koś.iałkowski i ad 
wakat Smiarowski. Byli to najwpływcwsl posłowie 
Ooi to rasem ze saaato?em Durackim, Wysłouchem, 
Gaszyńskim i Krzyżanowskim utworzyli stronnictwo 
Praoy. które op erać się będzie o Thugutta. Rozłam 
nastąpił głównie dla tego, że posłowie oi są przeciwni­
kami wywłaszczenia bez odszkodowania i rozdziału 
Kościoła od państwa.

Należałoby koniecznie pracować teraz nad wy­
tworzeniem gruntu pod parlamentarny, możliwie na­
rodowy rząd ,

W alk a  * k o m u n iz m e m  n a  K r e sa c n .
Na obszarach WiUńszezyzny wyłowiono 3 szajki 

szpiegowskie komunistyczne. Na czele pierwszej stal 
Zyd Smeiewicz, który za pomocą swych agentów zbie 
rał wiadomości o roitnieszczaniu wojsk i stał w ści­
słym związku z Mińskiem. W tej grupie aresztowano 
12 osób. Druga grupa szpiegowska była pod kierunkiem 
Żyda Miszki Medaysklego, który wypuszczony za kaucją 
5000 zł. zbiegł do Gdańska i tam prowadzi spiegow 
akie rzem oslo. Zbierał wiadomośoi oo do naszego za 
cbodnieeo frontu.

Trzeci oddział komunistów stał pod rozkaza 
mi niejakiej dr. Trockiej, którą również przyarsszto

Na L i t w i e  b r a k  n a u c z y c ie li .
Litewski minister oświaty cglasza, że dla należy­

tego uporządkowania powszechnego nauczania oraz 
nznpelnienia zastępów neuozycifcUkioh brakue 5589  
nauczyo el!, w tern 399 nauczycieli gimnazjalnych,
526 dla Łziól powszechnych itd.
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N a  J a s n e j  G ó r z e .
Wszelkie stowarzyszenia katolickie z Warszawy 

jak rzemieślnicze, organizacje umundarowane jak Sokół, 
harcerze, strzelcy, policja i na koń30 straże ogniowe 
ochotnicze ze sztandarami i bez sztandarów b^ały 
udział w nabożeństwie na Jasnej Górze w dniu 3 Maja 
jako uroczystości Królowej Korony Polskiej. Sumę 
celebrował ks. Biskup Sufragan Krynicki. Kazanie 
zaś wygłosił ks. Biskup Kujawsko-Kaliski Stanisław 
Zdzitowieoki. Po nabożeństwie i błogcslawnńsUie 
Apostolskiem dokonał prezes Zjednoczenia Polskich 
Stowarzyszeń Adam Zamoyski wbijania gwoździ, rrze- 
znaozonyeb i błcgosławionych prze* Ojca św.

R ob® ta k ® m u u ix m u  w  P o ls c e .
We Wiedniu odbył się zjazd delegatów komum 

stycznej partji polskiej, na której było 31 delegatów 
z K o ń c ó w k i i Krakowa. Oprócz tego był podobno 
ktoś z Górnego Śląska. Na zjeźlzle postanowiono 
zmienić przedewsiystkiem nazwę polskiej komani 
stycznej Partji Robotniczej i zrób ć tylko Polską PajUS 
Komunistyczną, ażeby mogli wszyscy do mej należeć. 
Najgłówniejszą czynnością nowej partji będzie szerzenie 
agitaoji wśród wojska. W każdym oddziale ma fyc 
komórka komunistyczna, która ma wyzywać na kiepBką 
żywność t niesprawiedliwość przy rozdawaniu szarż. 
Rolników zamierza komunizm buntować za pomocą 
obiecanek grantów. . _
S p ra w a  1 M aja w  r o ż n y c h  k r a ja c h .

Biuro Narodowej Partji Robotników wydało ogło­
szenie, w którem zachęca robotników do pracy w dniu 
1 maja, a nie do strajkowania. W ogłoszeniu pod­
kreślono, że w krajach najbardziej uprzemysłowionych 
nie strajkują 1 maja albo woele, albo mało, jak na- 
przykład w Ameryce i w Aaglji We Włoszech stanęli 
w zeszłym roku do pracy wszyscy, w Niemczech rów­
nież zaczyiają w tym dniu coraz więiej pracować. 
W Polsce też przeważnie praoują, jedynie w Msło- 
roleee większość strajkuje. We Warszawie do me 
dawna ogół fabryk 1 maja świętował, obecnie zasiły 
wielkie zmiany. Wśród robotników polskich zapano- 
wnje dążneśó, ażeby święto pracy obchodzić dnia 3 maja.

Kronika miejscowa*
C h o j n i c e ,  dnia* 4 maja 1925 r.

Dz i ś :  Fłerjana M.,
Słońca wschód 4.26 zachód 7.29*
Księżyca wschód 2.20 zachód 3.10.

J u t r o :  Piusa V pap. w.
Słońca wschód 4.24. zachód 7.30.
Księżyca wschód 3.S3 zachód 3.32.

— Św ięto  n arod ow e 3  Maja w  Chojni
e a e h  Rządzo kiedy może miasto nasze było świad 
kiem tek wspaniale obohodzonego święta narodowego, 
jak w ostatn ą niedzielę Z dotychczas chłodno obolio- 
dzonego święta, więoej urzędowego przeobraziło się 
istotnie w święto ludowe, w którem udział brały wszyst­
kie warstwy narodu i które swą rozmaitością wrażeń 
na długo zapewnie nie zat-ze wspomnień zwłaszcza w 
młodszy h duszach, gdyż te w pierwszym rzędzie po 
wołane były to brania udziału w urozmaioeniach Nie 
tylko rojniaj powiewały nad miastem naszero chorą­
gwie narodowe, ale pnbliozność sama mimo trosk co 
dziennego życia radośniej przejmowała się uroczysto
śoią ćma. _

Uroczystości odbyły się programowo. Do op su 
szczegółowego przystąpimy dla braku miejsoe w ju 
trzejszym numerze, dziś pragniemy zaznaczyć i pod 
nieść, te tvm razem stowarzyszenia chojnickie jak i 
publiczność nie?organizowana gie zawiodła pokładanych 
01 zakiwań. Największy ruch panował popołudnia w 
lasku miejskim, gdzie się zebrały blisko trzytysiączne 
tłumy. Uroczystości zakończyły się udekorowaniem 
4 wybranyoh orderami, jakie of.arowało państwo. Oto 
z pcle;ema p. Wojewody odznaczonym ziBtał za pil­
ność w urzędzie i wzorowe wykonywanie swych obo 
wiązków kierownik ekspozytury śledczej osobistą na 
gradą p. Kreft, druga nagroda była zbiorowa 1 za 
cgolns wyniki w popisach sportowych otrzymali ją 
uczniowie gimnazjum-— złożoną została odznaka w ręce 
dyrektora gimnazjum p. Blaszka. Trzecią nagrodę 
osobistą w postaci orderu otrzymał za wyniki sporto 
we uczeń gimnazjalny J*n Radke, czwartą osobistą 
nagrodę w postaci orderu za najdalszy rzut granatem 
odebrał p. Marjaa Gita. Nagrody zwykłe uzyskał da 
lei członek Sokoła Twardokus za skok w dal, potem 
diubna Oysswska Wanda za bieg i druhna D&liżanka.

Również Braotwo strzeleckie urządziło wielkie 
strzelanie o nagrody i medale. Medal na pamiątkę 
odrodzenia Polski zdobył b. wiceburmistrz p. Ulando- 
wski. Drogi główny oriar „Wierność Bractwu" otrzymał
p. Kaletta. . . . .

— Chojnice m ają sen sację , czyli upiory w 
nowopobudowanym domu magistrackim przy ul. Rze- 
zalnej. Robotnicy zatrudnieni przy budowie domu, 
jaki buduje miasto przy ul. Rzezalnej poruszeni zo 
stali w ub. piątek niezwykłemi zjawiskami. Oto ni 
stąd ni zowąd nagle odezwały się w całym domu ta ­
jemnicze przenikliwe piski, skomlenia i jakby skargi 
zagrobowe nieznanego upiora. Robotników ogarnął

przestrach. Po chwili dopiero przystąpiono do bada­
nia tego niezwykłego zjawiska, lecz pomimo najsta­
ranniejszych dociekań żadnego śladu tajemniczego 
zjawiska nie napotkano. Pobladłe twarze robotników 
i najeżone włosy świadczyły najlepiej, że muszą się 
dziać rzeczy niezwykłe Zjawił się również budowni­
czy miejski p. Baldamus, który jednakże również ta- 
jemniczych głosów wytłómaczyć sobie nie zdołał.

Strach przed upiorami robotników był tak wielki, 
ża kilku natychmiast ponucilo pracę i prawie żaden 
robi tnik w dniu następnym nie przyszedł do pracy. 
Niewiadomo co jeszcze będzie. Mrżliwem jest, że dom 
ten, który zresztą i tak jeBt niezbyt pociągającym, 
trzeba będzie zerwać, bo niewiadomo czy będzie tam 
chciał kto mUsnkać wspólnie z [duchami, które mu 
sprawiać będą istotnie duchową muzykę . . . .

Nam jednakże w tajemnicze głosy niezbyt się 
cboe wierzyć jakoby pochodziły od dut b&w lub upiorów. 
Prawdopodobnie zjawił się tam jaki brzuohomówoa, 
któiy wszystkim, nawet pewnemu b. posteruuko 
wemu policji napędził strachu. m

— W io sen n a  licen cja  stadników . W 
połowie miesiąca ma,a odbędzie się tegoroczna wio­
senna licencja stadników. Rolnicy chcący dopuszczać 
stadniki do krycia cudzych krów i jałowic, zeoheą 
takowe podać niezwłocznie w magistracie, Urzędach 
gminnych lub u Przełożonyoh obszarów dworskioh. 
Każda gmina winna do licencji doprowadzić przynaj­
mniej jednego odpowiedniego stadnika,, gdyż w tym 
roku bezwarunkowo Wydział powiatowy zakupi 8®*' 
nem nie pcsiadająoym licencjowanego rozpłodnika 
o wazo na koszt gminy. Zs względu na pidmesienie 
hodowli włościańskiej jest bardzo pożądanero, aby 
zwłaszcza właśoioiele obszarów dworskich i dzierżawcy 
domen zeahcieli przedstawić komisji swe zbyteczne 
buhaja dla dopuszczenia do obcych krów i jałowic za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Stadniki liojeaejowane 
w roku przeszłym musza byó w tym roku ponownie 
przedstawione komisji. Tarnin licencjonowania zesta 
nie jeszcze wyżnaczony jak również okręgi, w ktoryc 
komisja będzie urzędowała.

_ T egoroczny wiosenny targ remontowy od­
będzie się w Ohojnioaoh w sobotę dnia 16 maja o 
godz. 10 przed południem. . . . .
K _  W ie lk ie  dzieło  literatu ry  polsk iej  
ukaże się sfilmowane na ekranie. W najbliższych 
dniach podziwiać będziemy potężny "'^dramat pod tyt.

Czaty* osnuty na tle balady naszego wieszcza 
Adama Mickiewieza. W rolach głównych występują 
sławy polskie: Knake Zawadzki, Mieczysław Dowmunt, 
Michał Halicz, Ala Cwikiewicz i inni.

_ W ostatn ich  dniach wywieszono w oknach
wystawowych udataie wykonane programy uoozystiśii 
3 Maja. Jak się dowiadujemy, wykonali af sze te 
chętnie i bezinteresownie niektórzy uczniowie tutejsze­
go gimn»zjum, oo z uznaniem podkreślamy. Ala ca­
łości brak zrozumienia dla powagi uroczystości. Na 
afiszach reklamujących mecz footbalowy ilustracja 
mężczyzny uosabiającego siłę mięśni i tężyznę cielesną, 
jest na miejscu. Za to na programach na dzień naj- 
wiekBzege naszego święta narodowego, jakiem jest 
Trzeci Msj, jest świadeotwem braku poczucia znzczema 
uroczystości. Nie chcemy powyższemi uwagami ta­
mować bynajmniej dobrych chęci młodych artystów. 
Zanim jednak w przyszłości ocś wykona.ą, niech 
przedłożą poprzednio projekt plakatów profesorowi do 
iozpatrzenia, ażeby można mieć uznanie nietylko dla 
techniki, ale dla gustu i poczucia pewnego P>«knf- 

W n ie d s ie lę  dnia 26 kwietnia odbył się 
ziazd naczelników i przodosników w zya kich giiazd 
sokolich naUżąoych do 0*r<gu II Dzieluicy Pomaskiaj 
Sokołów. Bliskość zlotu i z nim związane przygoto­
wania spowodowały po części konieczność zwaania 
tego zjazdu, z d.ugiej strony dość słaby stan wycho- 
wania fizycznego w gniazdach a trosfca o podnieś ecie 
poziomu tago skłoniło przewodnictwo do zwdania wszy­
stkich przodowników do Chojnic. Niektóre gniazda 
okazały nadzwyczajne zainteresowanie, wysyłając na­
wet kilku przedstawicieli. Zagaił posiedzenie o godr>. 9 
prze i  co“. w hotelu p. Kaietty druh Nalewalski, na­
czelnik okręgowy i stwierdził ilość obecnych. Potem 
oddał głos dh. Szczepańskiemu, prezesowi okręgowemu, 
który w krótkich słowach powitał wszystkich i rozwo 
dz ł się o stanowisku i zadaniach naczelników i przo­
downików w guitździe. Zaznaczył, że najważniejszą 
pracę ma do spełnienie naczelnie, gdyż on wyrabia 
tężyznę i hart, karność i obowiązkowość w drużynie, 
nie jest on tylko instruktorem ale i wychowawcą mu 
powierzonej młodzieży, pracuje nad wyrobieniem sobie 
grona przodowników, którzy są mu pomocnikami, jest 
wzorem pod każdym względem. Następnie omawia 
refzreat zachowanie się drużya wybierających się na 
zlot, sprawę ubiorów i prosi, żeby gniazda w pierwszej 
mierze postarały się o przyrządy gimnastyczne, sprzęty 
sportowe i ubiory. Potem przystąpiono do tichuiczner 
strony na sali gimnastycznsj, którą także prseprewadzja 
druh prezes. Podał wzór lekcji g mnastyki szwedzkiej 
i nrzeprowadził ćwiczenia, potem omówił ćwiczenia 
•i lskkiej atlet-ki mianowicie technikę rzutów. Następ 
pnie odbyły się pokazowe ćwiczenia wolne z kar. bi 
nami z tizisłn szermierki oraz ćwiczenia z grenadjerki,

konfekcja
męska

P o  b a r d z o  u m i a r k o w y c h  c e n a c h :

Mius Schreiber
T e l .  4 8 C H O J N I C E R y n e k  1 7

konfekcja 
d la  chłopców
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które wzorowo i sprawnie okazał kapral tutejszego
baonu p. Kucharski a objaśniał dokładnie p. porucznik 
Piątek. Za udaielcną okręgowi pomoc należy się wy­
żej wymienionym uznanie i szczere podziękowanie.

1 Po ćwiozeniaeh rozpuścił naczelnik przodowników, 
s u d  Kahtty odbyło się zebranie wydziału Wycho­
wania Fizycznego Okręgu, na którem omawiano sprawy

-  U rz ą d  b u d o w y  dróg? le śn y c h , który 
dn‘ad mieścił się w Chojnicach przeniesionym zo­
staje z dniem 1 czerwca do Bydgoszczy i to w
związku z reorganizacją lasów państwowych, 
związku z i  Sftm o ch ó d . W sobotą popo-
łudniu znalazł posterunkowy policji na szosie by 
lowskiej bezpański samochód, który odstawiono do 
komisariatu policji. Dotąd niewiadomo skąd się sa­
mochód ten wziął i komu należy mocnoa W g z e lfe le  g b i e p y, stragany oraz lane
mifliaoa zawodowej sprzedaży towarów, środków spo 
C 1r o “ « r !J» i ,  owoców, j.»  r f .o i .8  b u M  olio»n, 
S .  być w myU »(*«•<? powiatowego
otwarte w dnie powszednie cd gcdz. 8 rano flo 6 po 
południu Zakłady fryzjerskie i fotograficzne winne 
L ć  czynne od godz. 8 do 6 po poł. z wyjątkiem soboty, 

U _____i .  oarnna nrł crnriz. 9 orzedW którym to dniu mają być czynne od godz. 9 
poł. do godz 7 wieczorem Mleczame m<

przed 
mogą być

otwarte w niedzielę i święta od godz. 7 do 10 przed 
południem. Właściciel zakłada zobowiązany jest donieść 
miejscowej władzy policyjnej godziny otwierania i za- 
mykania zakładu oraz przerwy dla personelu.

_ G eha n ik czem n ego  nam achu pod
S ta r o g a r d e m  W lasku obok miejsca czynu zna 
S ło n o  windę, za pomocą której dokonano zbrodni. 
Ustalono już nawet pochodzenie takowej

Straty materjalne, wynoszące od loO—2O0 tys. zi 
musi pokiyć Polska. Do tego dochodzi uszkodzenie 
toru i zniszczony tabor. Oprócz tego musi Polska 
pokryć odszkodowanie za osoby zabite zmarłe 1 ra­
nione Wysokość tej sumy nie można ustalić nawet w 
przybliżeniu. Służbę w pociągu pełnili polscy ko­

lejarze. wra2enie wywierał transport zwłok
Chciano je poukładać w trumnach i eksportować 
z udziałem duchowieństwa. Ale dyrekcja kolejowa w 
Królewcu domagała się jak najśpiewniejszego wywozu

d a l nNab miejZsyceÓwypadku przybyli samolotem wice­
minister kolei Eberhardt, delegat ministerstwa spraw 
wojskowych itd. Była również komisja międzymini­
sterialna.

__ P r z y t r z y m a n o  jednego handlarza domo
krażnego Włocha, który nie miał papierów całkiem w 
porządku. Przeszkodzono mu zatem w uprawianiu 
konkurencji tutejszemu kupiectwu.

— Na Czytelni© Ludow e w miejsoe deko 
racji okna z powodu nieobecności złożyli pp. Tarkowscy 
12 zł. w redakcji pisma naszego.

— K ra d z ie ż . Do mieszkania p. R w miej 
włamali się w niewjtłómaczony dotąd sposób n.e

i skradli różne rzeczy na dość znaczną

Mimo

sou

sumę. 8PPoWz°łodzi«[»ch niema śladu i sprawa ta nasu 
wa zagadkowe myśli, gdyż togo rodzaju kradzieży do 
konano na szkodę p. R jnł częściej i zawsze nie na 
potkano na jakiekolwiek ślady włamania itp. Nie' 
wątpliwie rozchodzić się będzie o jakiego domowego 
złodziej s  który w gruncie rzeczy jest niebezpieczniej
szy od obcego. , . .

ł_ P rz y trz y m a n o  jednego osobnika, k.oiy le
&ał w beznadziejnym stmie na ulicy mizerak by 
w zbyt wzaDerfumo9ianyin“ stanie. Oistawiono go 
4 o wytrzeźwienia do przytułku policyjnego, 
wszelkich zakazów najwięcej,w dnie zakazane napoty 
t a  się na pi ane cs.by. Polega to na tem .tezakaza 
my owoc najlep ej smakuje.

_  P rc e d  k i lk u  d n ia m i bawiła w ChcjnioBoh 
komisja, która oszacowała wartość miejskiei elektrowni. 
Elektrownia miejska bndowana w roka 1898/9 przez 
pewną firmę berlińską Tc w. ako. obowiązana s.ę wów 
cjbb oddać przedsiębiorstwo po upływie la. 40 w ręce 
miasta i ti w stanie dobrym i bezpłatnie. Przed r<? 
kiem przystąpił magistrat z propozycją do Bady miel 
sklej, że me należy czekać jeszcze lat 14, aż elektro' 
wnia przypadnie bezpłatnie miasta, lecz zakupić ta 
kową już“ teraz albowiem położenie tego wymaga. R*da 
miejska dała się przekonać i uchwaliła zakup. To 
warzystwo jednakże, które według naszej informaoj 
sprzedało ozęść akcyj w ręce angielskie, me godzi 
s ę  jakoś ca ofertę miasta. Toczy się o o ip6r. 
wezwana przez Magistrat Komis;* m b h  «tw'?or™ ć 
<beoną wartość elektrowni. Wynik jeszcze niewia 
domy. Mie rny nadzieję, że sprawa ukończy się ua 
korzyść miasta wbrew głosom, która w to me wierzą.

— Z K in u  N ow ośei. Dziś w poniedziałek po 
raz osUtni wyświetla tut. Kino Nowości wielki dramat 
cyrkowy w 8 aktach, przedstawiający dzieje kobiety, 
której pieniądz n e  skosił, a blask złota nie omamił. 
Bohaterem głównym jeit Galaor, ozłowiek o mezwykłei 
eile. który z rąk f-łazarzy banknotów uwalnia mesz 
częśliwą ofiarę, córkę cyrku Ginettę. Niepowodze­
niem pierwszem nie zrażeni, fałszerze starają się po­
nownie wysraść córkę dyrektora cyrku. Wieczorem 
podczas występu Ginetta skosztowawszy nadesłane 
jej zatrute czekoladki popada w głębokie omdlenie 
i przez przebranych za lekarzy opryszkow zostaje 
odwieziona do samotnej wili, do której jednakże za­
kradł się również Galaor, który po raz wtóry uwab 
nia Ginettę. Po dalszych wstrząsających przeżyciach 
w końcu fałszerze zostają ujęci a Galaor zostaje mę- 
żem pięknej Ginetty.

Kronika prowincjonalna.
Sternow o. Wiadomość o sprzedaży gospodar­

stwa p. J&na Rakowskiego panu Reszczyńskiemu z 
Kwiek jest przedwczesną Pan R. jest nadal właści 
oielem swego gospodarstwa.

O g o rse lln y . (Sprawa polskich nabożeństw). 
Otrzymujemy następujące dokumenty:

Wielm. ks. Proboszcz Gronau
w miejscu.

Wobec tego, że w pierwsze święto Wielkiejnocy 
przypada nabożeństwo polskie, zwracamy się z uprzej­
mą prośbą do Wieleb. ks. Proboszcza, ażeby w przy­
padającą niedzielę nabożeństwo polskie odprawił a nie 
przesuwał na drugie święto, jak to dotąd miało miej­
sce. Gdyby prośbie naszej nie stało się zadość, mu­
sielibyśmy się uważać za upośledzonych.

Z nadzieją, że prośbie naszej stanie się zadość 
pozostajemy z wysokim szacunkiem 

(następują podpisy).
Na powyższą prośbę otrzymaliśmy poniśszą 

odpowiedź. Sąd nad tem pozostawiam innym, zazna­
czając jednakże, że parafja ogorzelińska liczy około 600 
dusz polsko katolickich. (—) Marcinkowski.

Katolicki Urząd Parafy
Ogorzeliny, dnia 6 kwietnia 25 r.

Na podanie z dnia 1 bm. odpowiadam uprzejmie, 
że do zawnioskowanej zmiany porządku nabożeństw 
nie jestem npoważn’ooy, ponieważ to przystoi jedynie 
władzy B skupiaj. Ostatnia wyraźnie zarządziła, że oo 
I święto każdorazowo Siowo Boże w niemieckim języka 
a co II święto w polskim językn wygłoszone będzie, 
oo musi być tak dla proboszcza jak i dla gminy koś­
cielnej miarodajne A kto na sprawę tę jako na spra­
wy kościelna z jedynie dozwolonego punktu widzenia 
religijnego zapatrywać Bię będzie, ten przyzna, że za­
rządzenie to jest właściwe. Liczba odwiedzających 
kościół w naszej gminie, którzy kazania w języka pul 
skim wygłoszonego nie rozumieją, jest nierównie większą, 
niż liczba tych, którzy z kazania w języku niemieckim 
nie mają korzyści, stosownie do tego jest także liczba 
uczestników w kazaniu niemieokiem może jeszcze raz 
tak wielką jak tej w kazaniu polskiem, o ozem się mo­
gą wnioskodawcy z łatwością przekonać. Wydaje się 
zatem zupełnie osprawiediiwionem, ża w pierwsze święto 
dla wielkiej liczby a w drogie dla znaoznie mniejszej 
kazania się głosi.

Jeżeli petenci w tem chcą opatrywać jakie upo­
śledzenie, to tylko dowiedli by, że sprawę traktują z 
małodajznego narodowego ale nie z jodynie uprawnio­
nego kateliokiego punktu widzenia.

W podaniu jest trzy razy mowa o polskiem na* 
bożeństwie. Chciałbym wobeo tego stwierdzić, że nie 
istnieją ani polskia ani niemieckie, lecz jedynie kato 
liokie nabożeństwa, w których aozestuiozyó mają wozy- 
soy katolicy surowy obowiązek bez różnicy narodowo 
ści T e n  la m  o b o w i ą z e k  d o t y c z y  t a k ż e  
k a z a ń ,  k t ó r y o h  w s z y s o y o i  s ł u o h a ć m a j ą ,  
k t ó r z y  j e  r o z o m i e j ą a  n i e  t y l k o  o i, w k t ó 
r y o h j ę z y k a  o j o z y e t y m  w d a n y m  r a z i e  
s ą  g ł o s z o n e .

Ze 1 tacy petycję podpisali, którzy dotąd ledwo 
do kościoła przychodzili i swe obowiązki wielkanocne 
wypełnili, upatruję w tem dobry znak, że odtąd chcą 
przykazania Boskie i kościelne sumiennie przestrzegać. 
Ożyli chodzi im ty łka o narodowe i polityczne a nie 
religijne względy ?

Polecam tę moją odpowiedź wnioskodawcom donieść.
(—) Ks. Gronau.

Ks. Proboszcz Gronan odpisał katolikom polskim 
po niemiecku. Widocznie wyobodzi z tego założenia,
że wszyscy po niemiecku rozumieją, więc może im w 
niemieckiej „amtssprache* odpowiedzieć. Ks. Gronan 
nie zna Ogorzdin, zna tylko .Gdrsdorf8, bo tak pismo 
swoje adresował.

Te dwa szczegóły wystarozą, ażeby wzbudzać 
nieufność w polskich katolikach co do narodowej jego 
bezstronności. Z odpowiedzi ks. Gronau’a przebija 
życzenie, ażeby katolicy polscy, rozumiejący po nie 
miaoko, uczęszczali na niemieckie kazania. Naszam 
zdaniem zalecałoby się, ażeby nabożeństwa były od­
prawiane w stósnukn do liczby katolików polskich i 
niemieckich. A władza Biskupia ohętuie się na zmiany 
zgodzi, byle ks. Proboszcz w porozumienia z parafja- 
nami podjął odpowiednie kroki.

L n to w o . W wykonaniu praw petronaokich pan 
Wojewoda Pomorski uddellł prezenty na odróżnione 
probostwo rz. k a t paraf;! Lutowo w powiecie sępoleń- 
skim księdza Romanowi B^rrze, wikaremu w Złotowie
(Fłatow).

Toruń. W niedzielę 21 kwietnia znaleziono po 
między cegłami w pobliżu radiostacji kielich kościelny, 
któty poch- dzi prawdopodobnie z kradzieży. Kielich 
jest 30 om. wysoki, srebrny, lekko pozłacany Na dolnej 
części (aóżoe) kielicha znajduje się wyrycia w redzaju 
herbu, obok itórego litery H. R. E W. et P., zaś na 
brzega tejże części napis: „Hieronimus Comes a 
Rozrezow epns wlatlsławlon et Pomera“. Wszelkie 
wiadomości, mogące służyć do wypośrodkowania, skąd 
dany kielich pochodzi względnie został Bkradziony, 
uprasza się skierować do Ekspozytury urzędu śledcze­
go w Teraniu

Ostatnie telegramy.
W a l k a  z k o m u n ista m i,

W Bułgarji w dalszym ciągu urządzają pościg 
za komunistami. Wojsko stacza regularne bitwy, 
przyczem kilka wsi spłonęło.

W Rydze przyaresztowano na tajnem zebraniu 
komunistów 40 osób. W Nowym Jorku przyareszto­
wano kilkunastu komunistów, którzy przygotowali
burdy na dzień 1 maja

Ś w ię to  so c ja lis ty c z n e  1 Maja.
Zainteresowania dla święta 1. Maja nie było.

2 tysiące komunistów zamierzało się w Warszawie 
przedrzeć na plac teatralny, gdzie socjaliści mieli swój 
wiec, ale policja konna rozproszyła ich. Wiec socjali­
stów był spokojny. Strajkowały jedynie tramwaje. 
Zresztą wszędzie pracowano.

N a ś la d y  z b r o d n i
w kierunku Gdańska prowadzi zamach ped Starogar­
dem. Słupk1, przy pomocy których dokooano zamacha, 
pochodzą z majątku Niemca Wuertza w Kokoszkach.
Iz w ó w  p o s t a n o w i!  s ię  r o z b u d o w a ć .

Utworzył się komitet z władz miasta, z Rady 
miasta i z pośród lokatorów, który postanowił starać
się o rozbudowę miasta.
O d r z u c e n ie  8 -g o d z in n e g o  d n ia  pracy.

W Auglji 223 glosami przeciw 123 odrzucono w
sejmie wniosek o zaprowadzenie 8 godzinnej robocizny.

W ie lk ie  z w y c ię s t w o  p o lsk ich  
je ź d ź c ó w  w  N ice i.

W międzynarodowym konkursie wyścigowym 
(puhar narodów) drużyna polska zdobyła pierwszą na­
grodę, drożyna portugalska II, drożyna belgijska H I, 
a drużyna franonska IV.

O d z n a k i  z  o k a z ji 3 M aja .
Pomiędzy inaymi zostali odznaczeni: dr. Tempsłri 

prezes Izby Rolniczej, ks dziekan Dembek i prezy­
dent miasta Włodek w Grudziądzu krzyżem koman­
dorskim.

W y c ie c z k a  p o s łó w  a n g ie ls k ic h ,
W koń a maja przybędą do Warszawy pariamen 

tarzyśoi angiels.y w liczbie 10 osób, którzy zwiedzą 
większe miasta Polski, aby zapoznać się z naszą go­
spodarką.

N ie sz c z ę śc ia  k o le jo w e .
W Czechach w pobliżu stacji Horetice zderzyły 

się dwa pociągi. 20 osób jest mniej lub więcej 
rannych.

B o m b a  w  W a r s z a w ie .
W redakcji gazety .Walki Lado* pękła bomba 

i zraniła ciężko redaktora Trojano*sti*gj. W łóżku 
Trojanowskiego znaleziono proch i pyrokiylinę. Gazeta 
ta jest bolszewicką. Dalszy telegram głosi, że Tro­
janowski fabrykował bombę, przyczem obchodził się 
nieostrożnie z materjałem wybuchowym. W mieszkaniu 
jego znajdował się poseł komunista Szapiel.

S tr a sz n y  zam ach.
W Brazylji w stolicy Rio de Janeiro wysadzono 

w powietrze redakcję polskiej gazety „Swit“ i szkołę 
polską. Są tylko straty materjalne. Władze śą pa 
tropie sprawców. Oburzenie jest ogromne tem wię­
cej, że jest to drugi zamach, dokonany za pomo­
cą bomb.

B r ia n d  p a je d z ie  do  L o n d y n u  
przy k oń cu  m a ja .

Minister Briand postanowił pojechać do Londynu 
dopiero przy końcu maja. Przyczyną zwłoki jest żą­
danie Anglji o przedłużenie Niemcom terminu ku cał­
kowitemu rozbrojeniu. Marszalek Fo:b wyznaczy! w 
tym celu miesąo, ale to się wydaje Anglikom za mało. 
Briandewi zależy na tem, ażeby odpowiedź w sprawie 
rozbroienia była Niemcim dostarczoną jeszczj przed 
odpowiedzią na ich plan bezpieczeństwa.

W yrok  p r z e c iw  N ie m c o m .
Sąd wojenny francuski w Namur skazał zaocznie 

na śmierć 18 Niemców.
L a b o u r  P a r ty  o  za m a ch u  w  feo fji.

Daputaoja Labour Party, która zwiedziła Ztfję 
po zamuebu na katedrę zwala winę zamacha na stó- 
sunki w Bułgarji i powiada, że rządy Bą za oette ł 
dla tego wpędzają wprost ludzi do komunizmu i do 
mściwości. Dilegao> radzi, ażeby narody angielski i 
amerykański starały się wpłynąć na złagodzenie rządów.

B a l s z e  w ia d o m o ś c i o  z a m a c h u
sta r o g a rd zk im .

Zamach został stwierdzony, nawet przez komen­
danta policji gdańskiej. Znaleziono pomiędzy innemi 
kilka sztab żelaznych, odrzuconych na bok i kilka że­
laznych prętów.

Śledztwo na razie ustaliło, że ladzie widzieli w
ostatnich dniaoh w pobliżu miejsca nieszczęścia dwuch
podejrzanych ładzi.

Najbardziej zniszczony został 3 wóz. W nim to 
zabitych zostało 25 esób. Culem wprost ocalały 3 
Siostry djekoniskt i jakaś dziewczyna.

W kwandr&ns po nieszczęściu były na miejson władze 
kolejowe i lekarz. O pół 2 był na miejscu pociąg ra­
towniczy z lekarzami. Władze z Gdańska stanęły o 
4 godz. rano.

S z c z e p ie n ie  o s p y  w  A m e ry c e .
Prezydent Oooligde wydał rozporządzenie, aby 

65 tys, urzędników państw, poddało się operacji szcze­
pienia ospy, której pcprzednio asm się poddał.

Na k o r z y ść  P o lsk i.
W gdańskich krłaoh politycznych krążą wi*do» 

mości, iż Trybunał Haski sprawę skrzynek polskich 
w Gdańsku rozstrzygnął z uwzględnieniem} interasów
Polaki.

W ojna w  M arok  k o .
Obecnie toczą się zacięta walki pomięday woj­

skami franouskiemi a powstańcami marokańskiem



»*»% 5.

M ęczen n ik  k e ś e ie ia .
Ks Aszberg za utrzymywanie tajnych ochronek 

kościelnych skazany został na 3 lata więzienia, dalsi 
księża otrzymali niższe kary.

jHiaidenlmrg o b e jm ie
rządy 12 maja i zostanie uroczyście zaprzysiężony w 
parlamencie niemieckim.______

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice. Zebranie koła podoficerów rezerwy 

odbędzie się w czwartek o godz. 8 wiecz. w lokalu 
p. Czarneckiego. Zarząd.

C hojnice. Baozmść podoficerowie rezerwy I 
^ e  wtóre* na godzinę przed pogrzebem śp.“Sobiefel 
bema zbiórka przed lokalem p. Urbana celem brania 
udzialn w pogrzebie. Zarząd.

C hojnice. Zebranie Towarzystwa Powstańców 
i Wojarów odbędzie się w środę o godz. 8 wieczorem 
Ba sali hotelu p. Czarnieckiego Zarząd.

D Z I E N N I !

Dział gospodarczy.
Poznańska giełda

Poznań, 1. 5. 1925 r.

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka źytn. 65 proc. wł. work.

» » „ „ „
Mąka psz. 65 proc, wł. work.
Ospa żytnia ,
Groch polny 
Seradela „
Łubin niebieski 
Łubin żółty „

30.50— 31.50 zł.
35.50— 37.50 ,
29.50— 31.50 „ 
27 50—29,50 . 
42 50—44.50 .
38.50— 40,50 .
54.00— 57.00 .
22.50—
21.00— 24 (X).
13.00— 15 00 .
9.00— 10.50 .

11.50— 13.50 .

Ziemniaki fabr.
Płatki ziemniaczane 
Groch Vidoria 
Koniczyna czerw. 
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna w łuskach 
Koniczyna żółta 
Koniczyna biała 
Słoma żytnia pras. 
Słoma żytnia luź. 
Siano luine 
Siano pras.

Nr. 10#

4.30—

28.00—32.00 ’

3.00—3.20 
2 00—2 20 
4.75—5.75 
7.10—8.20

K oniec częśc i redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Kom.  

Drukiem i nakładem Drukami „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach.

Dnia 1. maja br. zmarł śmiercią tragiczną przy 
katastrofie kolejowej w Starogardzie

Jon Schlefelbein
s t r a ż n i k  c e l n y

W zmarłym tracimy wzorowego i pilnego urzę­
dnika oraz dobrego kolegę. 1024

Cześć Jego pamięci!

K ie ro w n ik  U rzę d u  Celnego 
urzędnicy celni i funkcj. S tr . Cei. 
U rzę d u  Celnego w  Chojnicach.

KINO NOWOŚCI
właśc.: PAWEŁ KRZYŹN1EWSK1.

T y lk o  d ziś p o  ra z ostatni
Sensacja nad Sensacją

W Dłonącej kuli
Wielki dramat cyrkowy w 8 aktach. Ilustrujący dzieje kobiety, której 

pieniądz nie skusił, a blask złota nie omamił. 1026
A k t
A k t
A k t
A k t
A k t
A k t
A k t
A k t

l-sasy Fałszywy Banknot  
U -g i  Matseh boksersk i 
I I I  •ci Stracone zaloty  
lV -ty  Zdradziecko porw ana  
%-ty Zatrute słodycze
V I- ty €orpus delikte
V I I -  my A trak c je  Cyrkowe
V I I I -  my Zdem askow ani ososznsci.

Sensacja nad Sensac ami!
Koncert artystyczny. " Koncert artystyczny.

Dnia 1. maja 1925 r. zmarł śmiercią tragiczną 
na posterunku

ś. p.

Jan Schiefeibein
f u n k c j o n a r i u s z  S t r a ż y  C e l n e j

przeżywszy lat 35,
W zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego 

pracownika i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Przełożeni l fflspółprwnlcy 
Inspektoratu S tra ży Celnej u  Chojnicach.

Licytacja przymusowo.
W czwartek 7-$o o. m. o sod:. I popoh
sprzedam w  B R U S A C H  w skradzie kupca pana 
L e w iń sk ie g o  najwięcej dającemu za gotówkę:

18 szt. materjałów męskich na płaszcze i ubrania 
razem ca. 100 mtr.

20 szt. materjałów damskich bluskowycb, wełnia­
nych, półwełnianych, jedwabnych razem 
ca. 150 mtr.

7 szt. płótna około 100 mtr.
5 szt. barchanu
1 szt. firan
7 szt. ręcznikowe
2 stoły do składu 
1 żelazny piec
1 waga decymalna
2 postojniki do składu, 2 regały
Większa ilość użyt. rzeczy jako: ubrania dziecięce, 

czapki, koszule, krawatki, rękawiczki, chusteczki, poń­
czochy, buciki filcowe, skarpetki t t. p.

L icytacja  o d b ę d z ie  s ię  n a p ew n o .

i /

Dużo pieniędzy 
oszczędza łon

kto kupuje o b u w i e  u nas.
Buty męskie czarne 16.C0 zł.
buty męskie robocze 13.00 zł.
3A-towe buty 23.00 zł.
damskie pół-buty czarne 13.00 zł.
buty chłopięcie czarne 12.00 zł.
buty dziecięce czarne (Nr. 23 26) 6,00 zł.

trzewiki bez obcasów, pantofle skórzane i pluszowe 
pantofle drzewiane po niskich cenach. 674

M. PLO TTKA, Chojnice
Człuchowska 15.

Kupuję każdą ilość

m u r c h l i
i płacę ceny dzienne. 989

Gołuński,
Chojnice, Gdańska J 3 .

1028
Winkowski

kotn. sądowy, Chojnice.

Oma żaglaaice 
sportom i jedno
c z ó ł n o  e i y ś c i s n m
tanio za gotówkę na sprzedaż

B a rtsch , C h ojn ice
Ramy 4. 969

M e  Zebranie
Bonliu Liid o m so  u  Brusach

odbędzie się

w poniedziałek, dnia 18-jo maja 1925 r.
o godz. 4-teJ popołudniu na sali p. Przewoskiego.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z 

czynności za rok 1924,
2. Przyjęcie bilansu, udzielenie pokwitowania Za 

rządowi i Radzie Nadzorczej, podział zysku,
3. Wybór 2 członków do Rady Nadzorczej w miej­

sce ustępujących pp. ks. prób. Czapiewskiego 
i Jana Główczewskiego,

4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych 
p. 31. 12. 24 i przyjęcie tegoż.

5. Zmiana § 11 i 12 statutu,
6. Uchwala wynikająca z art. 46 Ustawy o Spół­

dzielniach,
7. Wnioski bez Uchwał.

Korzystnie na sprzedaż, 
lub w zamianę na zboże

5 m3 desek 
sosnowych

17s, 1, ł/2 calówki, fównieź
Setocce ule zimowe

5  s z tu k
Gdzie wskaże eks. nin. 

pisma. 1027

ZniuinrKe
używaną sprzedam. 1022

No NUT y d  w ó r
G a lą s io .

999
Rada Nadzorcza

S ik o rsk i, prezes.

Poszukuję natychmiast 
kupna 1023

piekarni
z domem

w mieście na Pomorzu. Po­
średnictwo wykluczone.

Oferty z podaniem ceny 
do eksped. niniej. pisma 
pod Nr. 1000.

Poszukuję od zaraz star­
szego 1021pomocnika
da mego detal.składu żelaza
I kolon] z branży żelastw a.

Oferty z podaniem świa 
dectw.Warunki przy wolnej 
stancji.
Joh. O h n e s o rg e  N a st .

B. Kiedrowski 
C zersk .

i


